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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w  i  , u w i a d o m i e n i a  ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/, 

centów. D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefoankowane nie przyjmują się.
RgKOPiSMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

21^ Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 8 lutego.
Rzecz o badastrze

w  G a licy i
przez Kornela Krzeczunowicza.

(Pat z Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22,
27, 29 i 31.)

{Ciąg dalszy).
§ 67. Kosit rocznego utrzymania pary koni lub 

wołów, powinien być według instrnkcyi i podług 
drukowanego formularza protokółu, podzielony 
przez 300, a dodawszy do cyfry ztąd wypadającej 
wartość dnia paribka, dochodzi się do oznaczenia 
wartości jednego dnia ciągłego.

A więc i tn postawione jest przypuszczenie, iz 
sprzężaj ma być przez 300 dni w roku użyty, a 
w tem przypuszczeniu znajduje się, zdaniem na- 
szem, jeden z owych dowodów, ze instrukcje . for­
mularze protokołów w wielu rzeczach me są dla
Galicyi stósowne i zmian PotrI» ^ >  * ™<*ny te 
następowaćby mogły na pods awie narad c k. 
władz krajowych, z przybranymi obywatelami kra­
jowymi, mającymi długoletnie w rzeczach gospo­
darskich doświadczenie. ).

Już w § 60 wspomnieliśmy, ze robotnik u nas 
nindy więcej jak 270 dni na rok nie pracuje, a 
nrzY ciągłej robocizme nie mało dni jeszcze będzie 
takich, w których, czy to dla choroby konia lub 
wołu, czy tez dla wpływów klimatycznych, sprzę­
gaj użyty być me może. Jakoż już np. w § 31ym 
rozporządzenia mmisteryalnego z 27go czerwca 
1 8 4 9 , dotyczącego przeprowadzenia uwolnienia grun­
towego dla Czecb, znajdujemy postanowienie, przyj­
mujące rocznie 260 dni roboczych dla sprzężaju 
konnego, a 240 dni dla sprzężaju wołowego, lecz 
nawet i ta ilość dni roboczych na rok jest zbyt 
wielką, a osiągnąć ją zdoła w Galicyi zaledwie 
najlepszy gospodarz wiejski, którego stosunki dla 
uzycis sił roboczych cajlep’ej się składają.

Utrzymywaćby wprawdzie można, że gdy głó 
wnym celem kadasłru jest równy szacunek grun­
tów we wszystk ch częściach monarchii, i gdy we 
wszystkich prowincjach 300 dni roboczych na rok 
się przyjmuje, więc też dla żadnej nie ma ztąd u- 
pośledzema. Na zarzut ten jednak odpowiedzieć 
możemy, ie  jeżeli w przyjętej zasadzie nie ma nie- 
równości, to ona jednak wypływa z z a s to s o w a n ia  
tej zasady do krajów, rozmaite mających stosunki. 
Nikt zaprzeczyć nie zdoła, że w zachodnich pro­
wincjach, a tem bardziej w południowych, sprzę­
żaj w ogóle, a do robót polowych w szczególno­
ść', przez więcej dni użytym być może, niż w Ga­
licyi, która ma 6 miesięcy zimy, i w której grndy, 
zawieruchy, bezdenne błota, gołoledzie i zbyt silne 
mrozy, użycia gprzężaju niedozwalaj?ce, bez poró- 
wnania częściej się wydarzają, niż w innych pro- 
wincyach.

(D alsiy  ciąg nastąpi.)

*s)  Takie narady odbywały się , według świadectwa Lindens 
w przypieku 8m tej rozprawy przytoczonego, w niektórych zacho­
dnich prowincyach państwa, i miały odbywać się także w in­
nych. Nie mogłyby one zostawać bez wpływu na układanie in- 
Btrukryj dla pojedyńczych prowincyj.

K orespondencja Csasu
_ . , , . . Wiedeń 8 lutego

□  Doniosły dzień* lfei, j 0 Fr.-sEcya i A fgha 
oświadczyły się w Turynie za anncxyą, i że się 
zgodziły na głosowanie powszechne. Dodawano, 
że * gsbmet utejsiy mi«ł na to przystać. Dono­
szę , że. w gcunc e t*,k nie jest. G tbinet tutejszy
•r0^1 u. * ° TT*,, ^ prawo witości i chce trzymrć 

się traktatu Y illsfrato ,. W  tych dniach roargr. 
Mcm er mi w tój mierze długą z hr. Rechber-
S a t r°VnioT?‘ .rgr' MouBtier nie p rw rzy ł, że 

villafranoa jeszoze e gzystuje, lecz zwraoał
uw®^> że tak w nim jak w trak<aoie zawartym 
w Zdinch, sposoby i drogi powrctu książąt wło­
skich me były ani określone, ani nawet dotknięte. 
Dodawał, że głosowanie powszechne byłoby mo­
że jedną z najprostszych i najlepszych dróg ku 
temu celowi. Hr. Rechberg oświadczył, że to mo- 
głcby być wtedy, gdyby Piemont ed > ołał naprzód 
zi księstw swoic n urzęduikó w i agentów, swoją po- 
lh y ę , a  nawet swoje wojsko. Margr. M iu stń r 
mniemał, że s*m poiządek wymsg*. utrzymania 
tój organizacyi administr. cyjnój i policyjcój, która 
w księstwach zaprowadzoną została, i dcdał, że 
takowa wolności głosowania nie pr. eszkodzi. H r. 
Rechberg rb itaw rł przy swc-jóm, lecz w bcńcu 
dodał, że nadzór wyborów powinienby przynaj- 
mniój powierz/ ny być komisarzem pięou mocarstw. 
Te samo oświadczenia słyszał, jeźli się nie mylę, 
lord Loftus, i cdpowiedź na nio będzie zapewne 
przedmiotem Karad w innych gabinetach. To pe­
wna, że Austrya nie zgodzi się na wołowanie 
w okolicznościach w jakich się księstwa znajdują, 
i że przeciw temu stanowi rzecty hr. Rechberg 
jak pisałem wczoraj, już protestował. Czy to 
wstrzyma annexyę? Czy Piemont już materyalnie 
nie jest jój pewnym? Czy nie nsadowi tię siluiój 
jeszcze posuwając swa wojską? Czy nareszcie wy­
padki rie  zawieszą do ddszago czasu kwestyi 
formalności V Pclityk -- Piemontu opiera tię na fa- 
ktaob, a tai ich ma jeszcze nie mało do spełnie­
nia, nimby megła ogłosić swój zupełny tryumf. 
Tymczasem co do legalności, obecność deputowa­
nych w farlam ence wjsterczy na dowód wspól­
ności U0JUĆ : dążeń.
^Narady tssd reorgaJzacyą R*dy państwa trwają. 

Kwestys narodowości gra i tu , jak mówią wielką 
rolę. Czy  równy udział czy większ ćć przy je- 
dcój z nich, o to się ścierają zdania.

Książę Aleksander H eski, który tu powołanym 
został, był wczocaj u N. P*nr. Powiadają, że 
ma się udać z misyą do Petersburga. M argrabia 
M outtier był u niego dziś z wizytą. Wiadomo, 
że książę Heski był pośrednikiem w zawarciu tra ­
ktatu w Villafranoa, i że Cesarz Napoleon z wiel­
ką był dla niego uprzejmością.

Dziś jest bal miejski w sili redutowćj. M#ją 
być na nim Cesarstwo. Za dni kilka bsl u ks. 
Szwarcenbergów. Lec? w ogile  mało zabaw. W iel­
kie damy bawią się w politykę, i nndzą się zam­
knięte w swych koteryacb.

Hamburg* 5 lutego.
Wszystko to com pisał o zamysłach rrzeoiw 

hrabinie D anner, jak również o opitii pub lctnó

pod względem ustąpienia przedostatniego ministe 
lyum , potwicrdzoEÓin zostało w brosiurze pod 
tytułem: „Ministeryum od 2go grudnia 1859 ze 
cttn  -T" isk.'. rao; archii duńskićj®, napisanój i wy 
di nój przez fłycnejgo filc log* znająoego grunto 
wnie i języki słow aóskie, radcę stanu Madwiga, 
prezesa s-jmn ogólnego (Rigsraad). Ów mąż sta­
nu odznacza eię przedewszystkiem roztropną o- 
ględnośc ą i dyekreoyą; rzecz zatóm o której wspo­
minam, dsleko zaszł , skoro już i on wz-ął się do 
pióra, by publicznie donieść niedołężności mini­
steryum obeonego i stać się organem opinii pu- 
blioznój zwrćoorći pr e iw wpływowi hr. Danner. 
Na str. 42 powiada on między innemi: „Prócz 
braku zaufania do obecnego ministeryum z po­
wodu systemu przezeń przyjętego jakoteż niezdol­
ności jego członków, po największój części prze­
jęto się tą myślą, że ministeryum dostąpiło swego 
st -nowiska r  pomocą szi zególnego współdziałania 
i względów małżorki J .  K. Mości. Znsczenie ja ­
kiego nabrało  ̂stanowisko szambelana Berlinga 
w (prawie dymnyi byłego ministeiyum i nadzwy­
czaj skwapliwa stronniczość Gazety Berlinga dla 
nowego ministeryum, usprawiedliwiają to przeko­
nanie. Mniem*no bowiem — t#k d slij pisze prezes 
rady państwa— że ezambelan znslazł silną p o d ­
porę w stosunkach z rajom ści zawiązanych przed 
laty z małżonką J .K . Mości i że ta była mu wdzię­
czną za uełuirość z jaką oddsny był jćj intere- 
s m. Nawet cddslenie ze służby p. Szambelana 
na nowy rok , zachwiać tój myśli nie mogło. Ta 
to opinia o złożeniu ministeryum wywełała nieu- 
kortentowanie, które zwróciło s'ę ku tój stronie, 
zkąd wedle mnicmama ogólnego wychodził woale 
nieuprawniony wpływ... Małżeństwo m orgsnaty- 
ozne królów trudne zawsze tworzy stosunki i o- 
koliczntścr. Wielkiój wymaga retygnacyi wyznić 
przed sobą, że się jest małżonką tylko w prywa- 
tnóm życiu kró la, że tam gdzie występuje król 
j-ko władzca przyjmując hełdy 1 c « ś ć , któro mu 
się należą jak monarsze, nie można brać w n:cb 
udziału, ża stać należy za blaskiem promleniącój 
korony królewskiój szukając zadowolenia w pry- 
watnóm domowóm kółku, du którego król wrao-», 
skoro przestaje urzędować jako monarcha. Zapo­
mnienie tój granicy sprowadza nieprzyjemności, 
zgryzoty, obelgi i wymagani* satyefakcyi za one. 
Stanowisko stsje się nierównie trudniejszórn, gdy 
z ssmego początku z nieprzychylności i opozycyi 
opierającej się na przeszłych stosunkaoh dawnego 
stanu ) wynika r. samotnienie przee usunięoie się 
grosa towsrzyetws. Tskiemu sądowi, tskiój opinii 
nie można z korzyścią ftawić czoła; dyskutowrć 
je trudno, działanie ich toż samo, nawet silniej­
sze, chcąc walczyć z kołami towarzystwa a może 
i z całą publicznością.1*

Dalój się rozwodząc prezes rady państwa wy­
rzuca hrabinie, że zbytecznie występowała na­
przód, że to jój występowanie wywołało trudno­
ści między monarchą, jego ludem i sługami, i 
sprawiło, że stanowisko jej stało się nieokreślo- 
nóoa, niejasnóm. Nakonieo pyta się, czy omijano

*) Mowa tu o przeszłości hr. Danner, jako panny Rassmns- 
sen, która przez rdżne przechodząc koleje, była modystką apd- 
znićj kochanką drnkarza Berlinga, dzisiejszego szambelana.

CIĘŚĆ U TK M C EO -M TrSTTC m . 
TYGODNIK W ARSZAW SKI.

Posiedzenie Towarzystwa Rolniczego — Słówko o Towarzy­
stwie^ Vienxtemps — Programy — Bal w resursie ku­
pieckiej Wydawnictwa — Hrabina.

!Yr*wy karnawałowej poruszsjącój W ar- 
j!  jedna stokroć żywotniejsza kwe-

w PaIhiJ 8v,.ipC8iedzenifl Towarzystwa Rolniczego 
’ t *re rezfoczęły się już dnia 3go b. ro­

od rsna w ł  ^^Poezęoiem  takowych, zebrsno się 
hA*»ństww ń”? ?  PP- W izytek, a po odbytóm 

P W « a  W Ober, 1 P,ZeZ J X * Bil,kUP8
^ - B i s k u p a  Metropolity war- 

szawskr g . ^Jałkow sk ego, rgrom tdtono się

ściu, który P ędu zbyt licznego rjardu oby- 
watelstwa, « cłe® ^«ośc, pemieszczmia wszystkich 
sekcyj rolniczych w g«zachlJ Tow Kred > z fem(jk
odstąpiony zosteł Towarzystwu Rolniozemu na 
ozas obrad.

Niedawno dyszeć Anglika, który
otrzymywał, iż według powszechnego u nioh mnie 
mama, jak tylko trzech Polaków jest w jednójsali 
ńbradowój, już się zgodzić między B0bą niemogą. 
ołowa te mówił on z przekonaniem, — śliczną prze- 

jak się pokasuje wyrobiono nam opinię,— t  t tó -  
wyszliśmy z wielkim tryumfem, bo kiedy tenże

sam Angak in a la ił .*ię na owóm wklnóm josie- 
dreaiu Towarzystwa Rolniczego, na któróm w je- 
dnój sali zebrało się nie trzech, ale 1800 Pola­
ków, reprezentantó kraju, nie mógł się wydziwić 
porządkowi i zachowaniu, oraz tój jednomyślno­
ści, jaka panowała pomiędzy niemiły

W  bcabie obeonyoh n» posiedzeniu, mieliśmy 
także i delegatów z pobratymczych towarzyitw 
rolniozych, to jest z Krakowskiego i Lwowskiego. 
Reprezentantami pierwszego byli Adam hr. P o ­
tocki i Paweł Popiel; zaś drogie ̂ uprosiło na za­
stępców działających w jogo imienia pp. Vioe-P re ­
zesa tutejszego Towarzystwa Ostrowskiego i jene­
rała Smolikowskiego.

Posiedzenie zagaił pr#,omową hr. Ar drzój Z a­
moyski, po nim przemówił A rcy-Bisknp, udziela­
jąc zebranym pracownikom aroy - pasterskie bło­
gosławieństwo, a następni^, przystąpiono do urzą- 
dzema sekoyi, jak ogólnój, rolniozój, admioistrnoyj 
nój i chowu inwentarza; odczytano^ sprawozdanie 
za rok 1859, które wypraoował z wielką skromno­
ścią, członek komitetu Adam G oltz,  ̂przejrzano 
projekt* : etatu i organizacyi delegacy!, wreszcie 
przystąpiono do ballotowania nowych kandydatów 
na członków Towarzystwa, których liczba znowu 
ooś około tysiąc* sięgała.

Kwestya wotowania nieobeszła się bez zainte­
resowania ogółu. Pcdany bowiem jeden z litera­
tów na członka, znalazł silną opozyoyę, lecz oglę­
dność na położone już przezeń zasługi, i sprawie­
dliwość w uznaniu tyoh zasług przemogły; mimo 
.'Jpsj-r Trielti przeciwnych głosów, kandydat przc-

roztropnie powody? „Oto pytanie — piszo dalój-  
na które począwszy cd pierwsaój yoieczki do Ju  
tlandyi w 18o2 r.. aa, do pedróży do ob zu ped 
Flersburgiem w 1859 r. zadawalnisjącój dać od­
powiedzi nie można, a które po upadfcu ostatniego 
ministeryum tóm ostnój i silnfój występuj “. Po 
w tarzam , że broszura ta prezesa rady państwa 
charakteryzuje napiętą sytuaoyę w K o enhadzc. 
Stan giełdy nie bardzo się poprawił. Cz*,8 słotny, 
nieznośny, trapi nas od kilku dni nielitościwie.

Paryż 4  l u t e g o .

Znacie już doniesienie prawie urzędowe Morning 
Posła zawiadamiające, że Francya i Anglia 
postępują coraz zgodniój, że zgoddły się na po­
łączenie W łoch środkowych z Piemontem, że o 
tem połąozenlu zadecydują Włochy środkowe, że 
Francya wyprowadzi wkrótce wojsko z Lom bar- 
dyi i Rzymu, i ża rospuści część armii trzym cój 
wewnątrz pod bronią. Pays dodtł, że Włochy 
środkowa objawią swe życzenia drogą głosowania 
powszechnego, lecz przeczy, aby Franaya miała 
wyprowadzić swój korpus z Rzymu. Żaden z po­
wyższych dzienników nie mówi nic o przyłączeniu 
Snbaudyi i Nicei do Francyi, bo to przyłączeni- 
zawisło od życzenia, które objawią W łochy środ­
kowe. Słowa lorda Russella wyrzeczone w parla­
mencie, każą wnosić, że gabinet angielski z oba- 
wy parlamentu, me chce wziąść jawnego udziału 
w tó, sprawie i że sprawa ta, jeż li W łochy środ
K U L  T1!  * P°l *°*eai«m z Piem ont'm ,
t L  a  w  m.ię,df J  .8łm* F « n cy ą  a Pienion­
y m . Gabinet angielski jest silnym w parlamencie 
w kweetyach wewnętrznych, a słabym w kwestyach 
zewnętrznych i dla tego domaga się, aby Francya 
go oszczędzała. Dzienniki angielskie p dniosły Za­
palczywą opozyoyę prieciw przyłąozeniu Sabau- 
dyi i traktatu handlowego i tę opozycyę diielą 
Anglicy bawiący w Paryżu. Opinions dziem ik u- 
rzędow : Piemontu rozumuje jak Daily News dziei • 
nik lorda Bus^ellf, to jest odmawia przyłączenia 
Nicei do Francyi, a zezwala na przyłączenie Sa- 
baudyi pod warunkiem przyłączenia do Piemontu 
Wenecyi. Mimo języka tego diienmka, panuje 
d*i^ otucha, że hr. Cavour położy koniec niebez- 
piecsnój choć biegłój polityce piemonckiój i że 
w razie  ̂oświadczenia eię W łoch środkowych za 
połączemem z Piemontem, podpisze n« ustąpienie 
oabaudyi a może i Nicei, bez otrzymania Wa- 
necyi.

Należy żyozyć, aby kwestya włoska została jak 
najerędzój skońozoną. Czas jest drogi; Cesarz i 
Kuropa me mają cza?u do stracenia. Europa B0- 
kazum się słusznie nieoierpliwą. Oczy zwracaia sie 
z kole, ku Turcyi, temu źródłu wiell  kwestyj c"-

S k L p o l i t v k f c e  ' n* .^ tórem walczą cztery 
r*de stambnDt ”  “ Proponować amba- 

- % marszałkowi Niel. Posłanie tego
wiT«n; “ e *08t*ło Jesz0«  zdeoydowane. W prze- 

? Stambułu sostanie posłany mar-
Nori Btar* #ię dowieść*ie t«n

1  m .Bpe> P°8ł*ny d»wn^ j  do Stambułu 
z mstrukcyami przeciwnemi Bosyi, zostanie teraz 
posłany z irstrukeyami przychyl-emi Rcsyi. Są

próżne i zbyt wczesne dowodreni#. Nowy tm -

sz« dł więkssi ścią tychże, co niezmiernie ucieszyło 
wszystkich, ie  nie ubliż no zasłudze człowieka a 
dano jednak naukę, ii  się należy zigdy ni * 0pj_ 
rui brawować, ni nś > ięcóne tradyoyą historyiTzne• , ,  " " ' • i

w  2 bkoe Sk bic w*żyćl
W racając do prac sekcyj Towarzystwa, pier­

wsza k nich to jest ogólna, rospoozęła czynności 
togok dnia wieczorem, i dotknęła sajważ- 

niejszój, _ bo ’włościańskiój kwestyi. Opracowane 
w tój mierze wnioski komitetu przez E . Stawi- 
u-6gn  ?78kał7 ogólne uznanie i grzmiące okla­

ski. P . Stawiski dał się już oddawn* poznać jako 
htorat, uprawiający tę gałąź; artykuły jeg0 dru. 
kowane w Bibliotece WsMzawskiój i innych pi­
smach, zwraoały na siebie powszechną uwagę, jako 
nacechowane znajomością neozy i naukowością.

wielksóm przeto zajęoiem słuchano i tój ostatniój 
pracy jego, którój konkluzyą było oczynszowanie 
włościan, i jednoozesność wzięoia aię prcez wsty. 
stkioh współobywateli do tego. W  odpowiedzi na 
to zabierali kolejnie głoay na trybnnie, * szoze- 
gólniój jeden p. Mittelsztedt, który przeciwnie prze­
mawiał za pańszczyzną. W  końcu jednak przyjęto 
wnioski komitetu, których rozwinięciom Co do 
środków dU przystąpienia do tak wa*nogo zada­
nia, zajmą się wyznaczone do tego delegaoye.

Na drugi dzień rozpoozęły prace swoje inne 
sekoye wspólnie z ogólną i dyskusy8 trwają co­
dziennie rano i wieozór po kilka godzin, przygo­
towując owoce tyoh prao na posiedzenie ogólne, 
jakie mieć będziemy w czerwcu.

Trzeba jednak oddać sprawiedliwość, *e wszy­

stko to odbywa s'ę z wielką przykładnośeią i po­
rządkiem. Ksżdy z braci obywateli pojął to do­
brze, że otworzoną nam chccież na tój drodze 
parlamenterność, należy utrzymać i uszanować, nie 
skaziwszy jój żadnym wybrykiem, któryby zachwiał 
istnieniem Towarzystwa Rolniczego, tak zasadni­
czo ukonstytuowanego, i posiadającego współo*n" 
nie oftłtgo kraju. Najdrailiwsze dyskusye przfch0” 
d z t i  wielką oględnrrfnią i % poszanowaniem 
prawa; iadne t^ni zapomnienie dot%d miejsca nie 
miało, i żaden jeszoze z prezydnjąoych nie zna­
lazł się w tóm położeniu, ażeby z powodu tako­
wego zapomnienia, przymuszony był przywoływać 
dyskutująoyoh do porządku. Tym sposobem T o­
warzystwo zapewnia sobie istnienie, nmaeni* się 
ŵ  swych prawach, i z chlubą może służyć krajo­
wi, który po nióm słusznie domaga się czegoś 
więcój, jak od tylu innych stowarzyszeń.

Zwyczajne piosenki, jakoby Towarzystwo nie- 
wpływało ani na poprawę rolniotwa, an; Bg p0_ 
stawienie tegoż na stopie odpowiedniej, dawno już 
przebrzmiały i nikt im tu zupełnie oj* dajQ wjtry> 
Jeżelić towarzystwo niema podnieść tego, dla cze­
go głównie zawiązane zostało i oo odtąd jest głó- 
wnem zadaniem jego na cóż te wszystkie prace 
i zjazdy, te trudy delegaoyi i korespondenoye i  to 
jeszoze prowadzone z taką gorliwośoią. Spytacie 
nas może, oo dotąd już zrobiło? na to odpowie­
my: oto zjednoczyło rozrzuooayoh po całym kra­
ju  obywateli w jeden węzeł braterski, wyrwało ioh 
z uśpienia i powołało do wspólnój pracy; ustaliło 
* nawet wskrzesiło opinię, którą aż dotąd zbyt



CZAS z Czwartku 9 Lutego

bM-id r  f rv c u ’J i  może być wSt.m bule Etósownie 
do okolioijic ści, to z Anglią, to z Rcsyą.

Agitacya religijna u.isza s ę. Psryż ais ma oza- 
ru na rią. W rnzis ustąpienia Romami, Francya 
będzie się starała otT?ym»ć od Piemontu snsxi- 
mum funduszów i zagwarantować ioh płacono tra ­
ktatom1.

W czorajszy Constitutionnel o g łjs ;ł bat pasterski 
biskupa orleańskiego z r. 1810, który wykłada o 
papiestwie zasady Napoleona I  i III. List ten o- 
h ró r  ny przeciw dzisiejszemu biskupowi _orleań­
skiemu, zrobił niejak e wrażenie. Dzienniki libe­
ralne t, chciwości* go pochwycił*. Ograniczam o 
ile mogę toczącą się kwestyę religijną, bo jrżeli 
gdzie, to u nas spory religijne są nieszczęśliwe. 
Nadm enię tylko, żn duchowif ństwo francuskie 
•bieli się w opinii. Ten podzisł nic zmniejsza gor­
liwości duchowieństwa w praktyce kośJelcćj i 
spółecznój. Przy pomocy rządu odnaw:ają się da­
wno koś toły a wznoszą się nowe- Paryzka Notre 
D im e stanie się wkrótce ciekiem sztuki. Rząd 
wydsje ni, kościoły sumy ogromne. Żaden rząd 
nie zrobił tyle dla kościołów franourkich co Na 
poieon III. Napomknąłem dawnićj, ie  arcybisku­
pa paryzkiego oskarżano o oziębłość w kwestyi 
rzymskiój. Ta, a i  dodam, że o oziębłość oskarża­
ją  naw t księdza Eticuno naczelnika misyonarzy. 
Oskarżania tą  1 kkomyślnc. Ksiądz Etie na cele­
brował z .oaegdaj w kościele Wnieb wzięcia na­
bożeństwo na kciz jść  nas Łych sióstr śgo Kazi­
mierza. Siostry te m dą obecnie 80 ubogich dzie­
wczynek, cór k rodików. W  nowym domu, który 
się dla nich buduje, mają mieć 24 starców ożyli 
Inwalidów w miejsce 13, których dotąd utrzymy- 
wały.

Akademia wybrała oncgdsj na członka O. La- 
ęordair*. Chociaż kapłan ten jest postępowy, na­
wet we Włoszeob, wybór jogo ma charakter op '- 
zycyjnv. O. Lacordaire trzyma z crleanistami we­
wnątrz Franoyi i orlcaniści używają jego imienia. 
Mowa jsgn może się przejąć takty ą partyi i tę 
mowę odpowiedź Guizota niezawodnie rozżarzy. 
O. Laoordaire uczęszcza do salonów organisto­
wskich i legitvmistowskioh. Bywa on często u hra 
bity de St. Aulaire. Opinion Rationale krytykujo 
wybór tego kapł&na na osłonka akademii. Nato­
miast Courrier du Dimanche krytykuje liberalizm 
napoleoński Opinion Nationale i nazywa pana Gae- 
roult naozelneg > redaktora tego dziennika fsłazy- 
v,ym liberalistą. Pan Gueroult odpowiada, że li­
beralizm jest dwojaki: wewnętrzny i zewnętrzny, 
że dziś jest por* na sam liberalizm zewnętrzny i 
że ci co są przeoiw niemu, nie są liberalistami, 
lecz ludźmi opozyoyi i partyi.

Opozycy* świata przemysłowego oświeca się i 
niknie w miarę jak podnosi s ę  p; zeci» traktato­
wi h and low em u  o p o iy o y a  angielska. N a  szczęście 
r; formy efconomiczoój opotyoya angielska jest wię­
cój polityczną i stronniczą aniżeli ekonomiozną. 
W  Bordeaux zebranie 1,800 kupców i przemysło­
wców przesłało do Cesarza dziękozynmy adres. 
Fabrykanci francuzoy zarzuoali głównie Cesarzo­
wi, że nie zbadał rzeozy przed zaware'em traktv 
tu handlowego z Anglią, ale Constitutionnel cd- 
powiedztał, że tojbyło niepodobnea», gdyż zawarcie 
traktatu z Anglią wym*g.to tajemnicy. Monitor 
przemysłowy zmi-nia styl i skłania się do reformy 
ni)W j. Sf ry rządowe m*ją nadzieję, że traktat 
handlowy przejdzie w parlamencie większośoią 30
głosów. . .

Ciało księlnój Stefanii zostało przywiezione 
z Nioei do Tnlonu, a stamtąd przewiezione będzie 
do Strasburga. W Talonie przyjęte zostało z mo- 
narj.'f mi honorami. Jenerał Roguęt asystował oia- 
łu w imieniu Cesarza. Dom księżnćj Hamilton, 
która leży chora w Paryżu przybrał grubą ża­
łobę.

Paryż się rozruszał. Mamy wiele balów. Z po­
wodu żałoby po księżnój Stefanii nie ma jeszcze 
balów ministeryalnych, ale wkrótce będą. Mar­
szałek lUndon minister wojny dsje bal dnia 15gO. 
Przedrai ścio St. Germain jest jak zawsze oiohe i

głuche. Giełda się dziś podniosła, bo rząd posta­
nowił powołać nie 140,000, leoz 100,000 rekrutów.

Pan Cłstdlo ogłosił broszurę: „le Papo et 1’En- 
oyolique." , _

Pan Ludwik Veuillot ma pisywać do Figaro 
portrety literackie za 2.000 Ir. na miesiąc.

K r a k ó w  8 lutego. Z udzielonego nam wycią­
gu z protokółu posiedzenia Izby handlowo przemy­
słowej w Krakowie w d. 19 z. m. wyjmujemy co 
następuje:

W  myśl odezwy tutejszego banku eskomtowego 
przystąpiono do obioru kandydatów na dyrektorów 
i cenzorów bankowych w miejsce występujących 
przez wylosowanie pp. Ludwika Hoelzla de Stern- 
stein dyrektora, Juliusza Johna, Jana Niklewicza i 
Andrzeja Schulza cenzorów, tudzież występującego 
dobrowolnie dyrektora p. Maurycego Barucha. Sku 
tek głosowania był taki:

Otrzymali głosy na dyrektorów baoku: Z grona 
kupców chrześci&n: pp. Ludwik Hoelzel 8 kresek, 
Wincenty Kirchmajer i Juliusz John po 7; z grona 
kupców starozakonnych: pp. Abraham Gumplowicz, 
9, H im  Mendelsohn 8, Salomon Deiches 6. Na 
cenzorów zaś banku otrzymali z grona kupców 
chrześcian: Jan Niklewicz i Juliusz John po 9 kre 
sek, Józef Bartl 8, Andrzej Schulz i Edward Fuchs 
po 7, Ferdynand Baumgarten i Teofil Seifert po 5, 
Walery Wieloglowski i Jan Fischer po 4.

Sekretarz odczytał następnie zawiadomienie tu­
tejszej Dyrekcyi skarbowej krajowej z d. 9 stycznia 
o odmownej rezolucyi Ministerstwa skarbu na po­
wtórne podanie Izby w przedmiocie zniżenia cła 
od zboża wprowadzanego z Królestwa Polskiego do 
Krakowa.

W ie d e ń  7 lutego. Gazeta Wiedeńska w czę­
ści swojśj nieurzędowój odpowiada na artykuł 
dziennika Fortschritt z d. 2 b. m. (o którym wzmian­
ka tylko była w Czasie Nrze 29) donoszący o po­
słuchaniu bar. Yay i bar. Pronay u N. Pana. Gaz. 
Wiedeńska dziwi się. jak śmią dzienniki cos podo­
bnego dawać swoim czytelnikom, gdyż przecie nie 
można przypuszczać, aby mężowie tak znakomite 
zajmujący stanowisko, nic pilniejszego niemieli jak 
zawiadomić redakeye gazet o treści swojój rozmowy. 
To co dalój mówi Gazeta Wiedeńska o sposobie 
załatwienia sprawy protestantów nie ma dla nas 
znaczenia; wstęp jednak powyżój przytoczony zwró­
cił naszą uwagę, bo nie wchodząc w to , czy na­
prawdę wzmiankowani panowie byli lub nie wstó- 
sunkach z redakcyą jednego z dzienników, uderzać 
musi zadziwienie gazety rządowój, jak gdyby było 
rzeczą niesłychaną zdawać i edakeyom relacje z te­
go co obchodzi kilka milionów mieszkańców.

— J. C. W. Arcyks. Albrecht porozumiawszy się 
z m in iste rstw em  o św ie c e n ia , dozw olił n a  p r o s te  
ponow ną u n iw ersy te tu  p esz teńsk iego , aby w ładze 
akademickie na drodze wyboru były ustanawiane.

— Gaz. Wiedeńska donosi z Pesztu, że na ba­
ła maskowym w d. 5 w tamecznym teatrze odby 
tym, zażądano po północy, aby muzyka grała mars) 
Rakocego. Studenci nie mieli udziału w tćj de- 
monstra<yi; trzech maszynistów aresztowano. Do­
magano się ich uwolnienia. Sprowadzono straże, 
poczem spokojność przywróconą została bez uży­
cia broni i zabawa szła dalćj swoim trybem.

— Półurzędowa Gaz. lipska donosi z Frankfur­
tu n. M. co następuje: Ze źródła za zwyczaj do­
brze świadomego rzeczy zapewniają, że w donie­
sieniach wiedeńskich bardzo stanowczo mówią tu 
o protestacyi austryackiój przeciw rozmaitym anne- 
ksyom zamierzanym dla uporządkowania spraw 
włoskich. Jeżeli protestacya ta nie została jeszcze 
rozesłaną, to niezawodnie wkrótce to nastąpi. Wy­
wołał ją okólnik Cavoura z dnia 27 stycznia, któ 
ry przywróceń,e książąt poczytuje za niepodobne 
a ogłoszenie sardyńskiegojprawa wyborczego w kra­
jach Włoch środkowych za wstęp do zupełnego 
wcielenia tych krajów.

— Dziennik Pester Lloyd otrzymał drugie ostrze­
żenie, które jak mówi na wstępie, tem dotlllwićj

go dotyka, ii na podstawie prawa drukowago pier­
wsze ostrzeżenie byłoby za trzy dni przedawnione. 
Ostrzeżenie to brzmi:

„C. k. jeneralny rząd gubernialny wysokiem roz­
porządzeniem z d. 1 b. m. udzielił tu co następu­
je: Pester Lloyd wziął sobie od dawna za zada­
nie konsekwentnie wykonywane, wybierać gorliwie 
z dzienników nie w Węgrzech wychodzących i u- 
mieszczać takie artykuły, które zmie zają do poda­
wania zamiarów rządowych w podejrzenie i osła­
biania ufności do niego. I tak, w wieczornym do- 
datku swoim z d. 28 stycznia N. 23 przedrukowa! 
z dziennika wiedeńskiego Neueste Nachrichten ko- 
respondencyę o komisyach mężów poufnych, która 
widocznie powyższą ma dążność. Gdy z tego po­
stępowania Lloyda peszteńskiego niewątpliwie po­
znać się daje wzmiankowana dążność, niezgodna 
z utrzymaniem publicznój spokojności i porządku, 
przeto c. k. jlny riąd gubernialny spowodowanym 
jest zarządzić, abypomienionemu dziennikowi w mysi 
§ 22 prawa drukowego i odnośnie do dekretu z d. 
8 lutego 1858 r. wydanego na zasadzio wysokiego 
rozporządzenia c. k. jlnrgo rządu gubernialnego z d. 
6go lutego 1858, udzielonem zostało drugie pise­
mne ostrzeżenie. O oczem zawiadamia się redakcyę 
dziennika Pester Lloyd. — Pest d. 3 lutego 1860. 
C. k. Radzca dworu i Dyrektor Policyi Protmam  w .r

— Urzędowa Pr. Ztg  donosi, że z pomiędzy u 
czniów uniwersytetu w Peszcie, skompromitowa­
nych w ostatnich wypadkach, dwóch zostało wy­
dalonych. Z tych jeden odesłany do Siedmiogrodu 
jako miejsca urodzenia swego, drugi za udział wpó- 
źeiejszych zamieszkach zostaje jeszete pod aresztem.

— Czytamy w dziennikach wiedeńskich, że w kra­
ju weneckim powiększono obecn:e straż policyjną 
i żandarmeryę; pierwsią ściągnęto ze znaczniejszych 
miast monarchii. Demonstracye przeciw zabawom, 
jasnym sukniom a wreszcie i krynolinom, ustały 
mnićj więcój, skutkiem energiczny uh kroków wła­
dzy. Komenda twierdzy Manlui wydała również 
surowe ostrzeżenie z powodu wydarzeń podobnych, 
gdzie na ulicy napastowano kobiety, które się nie- 
chciały stósować do umówionćj jakoby mody czar­
nych i opięiych sukien, i policyę która stanęła w o- 
bronie napastowanych osób, publicznie znieważano. 
Donosi o tem Gaztta Tryestska z Werony z 2go 
lutego.

Stróleiiwo Polskie.
W  tym samym dniu 3go t. m., w którym rano 

otwarte zostały w Warszawie posiedzenia Towa­
rzystwa Rolniczego walną sesyą Ogólnego Zebra­
nia, zgromadzili się popołudniu członkowie Towa­
rzystwa, stósewnie do programu, w sali pałacu Na­
miestnikowskiego na drugie posiedzenie lecz se­
kcyjne, to je s t n a  sesyą Sekcyi O gólnćj i rozpo­
częli obrady nad  pytaniam i tyczącem i się spraw y 
włościańskićj. Albowiem pod rozprawy w tćj se­
kcyi przedstawił Komitet sześć pytań tyczących się 
tój kwestyi, a raczój tyczących się sposobu prze­
prowadzenia oczynszowania włościan. Wypadek o- 
brad członków w Sekcyi Ogólnćj nad temi pytaniami 
czyli odpowiedzi i konkluzye przyjęte przez Sekcyę, 
będą przedstawione jak zwykle, Ogólnemu Zebra­
niu Tewarzystwa na walnćm posiedzeniu. W ogóle 
wszelkie pytania rozbierane są najprzód na se- 
syach Sekcyj Towarzystwa, w każdćj Sekcyi pyta­
nia jćj wyznaczone, a dopiero po takićm przedy­
skutowaniu, rozjaśnieniu pytań i przygotowaniu 
odpowiedti, wnoszone są na Ogólne Zebranie wraz 
z konkluzyami obrad sekcyjnych.

Pierwsze pytanie w tćj sprawie włościańskićj, od­
dane pod narady Sekcyi Ogólnćj, brzmiało:

„Jakie moralne i ekonomiczne względy przem.i 
„wiają za rychłćm uregulowaniem stosunków z wło­
ścianam i, zgodnie z przepisami przez rząd wyda- 
„nemi, a pozostawiającemi (czynszowanie włościan 
„w dobrach prywatnych dowolnym układom: — 
„w szczególności zaś o ile pożądaną jest w tym 
„przedmiocie jednoczesnosć usiłowań, oraz pewna 
„miejscowościom odpowiednia tożsamość zasad co

„do warunków dowolnćj umowie stron pozosta­
wionych? “

Pytanie to wnosił imieniem Komitetu, członek 
jego, Edmund Stawiski, a zarazem w rozprawie 
obszernćj przedstawiał opinię większości Komitetu 
nad tćm pytaniem, w imieniu Komitetu oświad­
czał się za oczynszowaniem wieczystćm, i wprost 
do zatwierdzenia Sekcyi przedstawił następujące 
pięć konkluzyj. Nim jednak konkluzye te przyto­
czymy, wspomnieć musimy, iż z powodu słabości 
głosu autora, rozprawę jego odczytał inny członek 
Komitetu, Paweł Łubieński. Konkluzye te brzmiały:

1) Żq gdy nowo wydane przepisy, zapewniając 
nam dobrowolność umów i objaśniając położenie 
obu stron, usunęły po części trudności od lat kil­
kunastu istniejące, rychłe więc przystępowanie, 
w miarę możności i środków, do przemiany i u- 
rządzenia stosunków włościańskich, za obowiązek 
obywatelski, przez interes kraju wymagany, poczy­
tuje się.

2) Że usilnćm naszćm staraniem być winno, aby 
urządzenie stosunków włościańskich, jako wieczy­
ste, tak zostało przeprowadzone, iżby ugruntowało 
samoistność i pomyślność tak wielkich jak małych 
gospodarstw, a oprócz tego, iżby w niczem nie by­
ło przeszkodą, z jednej strony do wzmocnienia po­
łożenia ekonomicznego włościan, z drugićj, do za­
dość uczynienia niezbędnym potrzebom właścicieli, 
nie mających kapitału.

3) Że postęp oczynszowania, w obec istniejących 
przepisów, wielo zależy od siln»j i wytrwałćj woli 
naszej, a przyszła pomyślność nowego porządku 
rzeczy polegać będzie na wychowaniu ludu, na ro­
zwinięciu stosunków gminnych.

4) Że jednoczesność usiłowań i inieyatywa re stro­
ny właścicieli w sprawie oczynszowania jest pożą­
daną, a nawet konieczną. _

5) Że pewna, miejscowościom odpowiednia, toż­
samość zasad, co do warunków, dobrowolnej umo­
wie stron pozostawionych ułatwi i przyspieszy bieg 
oczynszowania."

Po odczytania tych konkluiyj, rozpoczęły się nad 
niemi rozprawy, i członkowie występywali za lub 
przeciw. Jednak co d > tych rozpraw, jak w ogóle 
co do odbywających się obrad Towarzystwa nad 
sprawą włościańską, powtórzyć tu musimy uwagę 
naszą kilkakrotnie już czynioną, iż w ola  rządu  
ś c ie śn iła  rozpraw y nad tą wakną. p rzy sz ło ­
ści kraju dotykającą k w esty ą , a rząd wyda­
wszy już ustawę o oczynszowania włościan, po­
zwolił Towarzystwu obradować nie nad najle­
pszym <*posobem uporządkowania w ogóle stosun­
ków włościańskich i rozwiązania sprawy włościań­
skiej, lecz jedynie nad środkami i formą przeprowa­
dzenia oczynszowania wieczystego, które już wprzód 
zadekretow ał. D la tego pow iedzieć musimy otwarcie, 
że w  r o z p r a w a c h  w  taki a p o s ó b  o g ra n iczo ­
nych n ie m ogły  o b jaw ić  s ię  sw o b o d n ie  ty c ze ­
nia i w yrozum ow ana w o la  w ię k sz o śc i oby­
w a te li z iem sk ich  będących  za u w ła szcze­
niem w ł o ś c i a n ,  bo przekonanych, że uwłaszcze­
nie to jedynie stanowczo i najzgodniej z dobrem 
kraju rozwięzuje sprawę włościańską, a przekona­
nie to opierających na spółecznych, politycznych i 
finansowych przyczynach które nieraz wskazywali­
śmy. Większość ta jadnak, zważając na dobro kra­
ju, poprze usilnie i oczynsowanie wieczyste, z u- 
wagą zawsze, jakby później z oczynszowania przejść 
można do uwłaszczenia włościan.

W rozprawach nad powyżej wypisanemi kon­
kluzyami nabierali głos: Jackowski, Wilkoński, 
Mittelstaed, Hubicki, Bobrownicki, Markowski, Fe­
liks Wołowski i inni. Treść ich głosów późnićj 
podamy. W końcu Sekcya przed dawione jej kon­
kluzye przyjęła, przeto konkluzye te bez zmiany 
przedstawione będą pod zatwierdzenie Ogólnego 
Zebrania Towarzystwa, które 7go L m. się odby­
ło. Posiedzenia Sekcyi Ogólnej i obrady w niej 
nad dalszemi pytaniami tyczącemi się oczynszewa- 
nia włościan, odbywają 1 odbywać będą co- 
dz:ennie popołudniu aż do 9go t. m., w którym to

lekoa sobie waiono; wpłynęło na podniesienie 
strony moralnej młodzieży, która stojąo dziś w o- 
bao tysiąca osób, rumieniłaby sią tych czynów, 
które dawniej niepostrzeżenie uchodziły, a które 
zwykle nie ze złyoh skłonnośoi, ale z braku zaję­
cia i dobrych przykładów z góry wypływały. Ta 
jedna zatem strona moralna już jost wielką zasłu­
gą tego Towarzystwa, a przy wspólnyoh obeonie 
tak eilnej korporzcyi dążeniach ipraoaeh, czyli* 
podobna przypuścić, aby nieodp *•'wiedziało naj­
główniejszemu zadaniu swojemu, j kiem jest rol­
nictwo? Nie bądźmy zatem surowi i nieprzesą- 
dzajmy naprzód, czas później okaże, po czyjej 
stronie jest słuszność, to jest ozy po naszej, popie­
rających wszystkiemi siłami owe Towarzystwo, 
czy po tych, którzy głos swój przeciw niemu po- 
drosią?—

Może zanadto rozpisaliśmy się w tój mierze, ależ 
to kwesty a cbohodząoa kraj o»ły zanadto, aby 
mimowolnie uiepoś^ięoió jój tych kilkunastu wier­
szy, po skończeniu których wracamy do porządku 
dziennego ożyli tygodniowego.

Porządkiem owym to pwybyeie do Warszawy 
p. Vieuxtemps, owe? o skrzypka, który dziś  ̂stoi 
w liozbie pierwszyoh artystów. Ma on wystąpić d. 
5go b. m. to jett w niedzielę w salach redutowych; 
nio zatem jeszcze przed wystąpię®1®111 jego po­
siedzieć nieme**®. Dalej znowu w owym tyg0- 
<i hwym powądku stei bsl w Resursie kupieckiej, 
który nosi uaz e obywatelskiego, z powodu od­
bywania się w czasie zjazdu zkm  an. Jeżeli ohce- 
oie jakioh o nim szczegółów, zatrzymajoie się chwi­

lę » gdy* właśnie wybieramy się na niego w liozaem
towarzystwie. .

Dalej w programie stoi znowu bal w paiaou 
Paca, na korzyść instytutu muzycznego. Grubsza 
to nieoo historya, alo to dopiero odbędzie się o 
lutego, tem później dopiero będziemy w możno- 
ści, ooś wam o nim powiedzieć.

To samo rozumie się i % wystawą machin rolni- 
oryoh w fabryce rządowej na Solcu, naznsozoną 
na dzień 10 b. m. to jest na ten sam, w którym 
także mają być dane aż dwa widowiska w obu tea- 
traoh w połączeniu * redutą, na korzyść Towarzy­
stwa Dobroczynności

Z porządku tego. or«  z programów przyszłych 
widzieć, żepraos i rozrywka a do tego rozrywka 
zawsze w jakimś celu szlachetnem idą z kęlei po 
sobie, agitując Warszawę, która na ohwilę nie 
drzemie.

Choć więo nas ł»J*» my ze spokojnrm sumie­
niem, możemy znosić te wszystkie zarzuty. Nie 
robiemy być może tego wszystkiego, oo nam je 
szczo potrzeba, a bardzo wiele nam potrzeb*, ale 
robimy to , co możemy, co dozwalają nam okoli 
cznośoi i czegóż więcój potrzeba? Pr.yjdzic może 
czas, że jawnie usprawiedliwiamy się z tego i śmia­
ło odbijemy owa zarzuty, które nieświadomi wszy- 
stkich szczegółów zarzucają nam c i ą g l e ,  dziś po­
przestajemy na tem co można, powtarzając^ jedy­
nie te ełcwa: n;e fądźoie, jeżeli nie cboecie być 
Sądz-ni.— . . . .

Owói wracamy i * balu w Resursie kupieckiej. 
A  bal to świetny i liozny, jednem słowem bal oo

się zowie. Wszyet io co Warszawa w swych ma­
rach posiada, rozumie s‘ę z pici pięknej, bo o in­
ną wcsle tu nieohodzi, wysłała na tę zabawę, któ­
ra wynagrodziła wszystkie dotychczasowe odby­
wano* w tójże Resursie. Ile młodośoi, tvle i wdzię­
ków, ile latorośli tyle i kwiatów stano-itoyoh tsn 
cudowny chaos, na jaki bez pr-esady, jedna tylko 
zdobyć się może Warszawa. N* gospodynię balu 
dnin tego, zaproszono między innemi damami, 
hrabinę Andrzejową Zamoyską. Z sproszenia to 
ogłoszono przez pism* naprzód, jako hasło do 
lioznego zebrania się dnia tego, w którym przyj­
mowanie gości » do tego ziemian przyjęła na 
siebie małżonka reprezentanta obywatelstwa kra­
jowego. Pomysł to zręczny i bardzo w miejscu; 
zrozumiano go też i odpowiedziano nań lioznem 
zgromadzeniem.

Podobnego zebrania tylko na jeden jeszoze spo­
dziewają tię bal, to jost na środowy, mająoy się 
dać jak powiedziano powyżej na instytut muzy- 
ozny.—

Z uoieeh i rozrywek przeohodząo do materytło 
innego, wypadałoby wspomnieć o nowyoh np. wy­
daniach w literaturze krajowój; ale widać że i bracia 
literaoi ulegli oiśnieniom karnawału i złożyli swe 
pióra, bo jakaś cisza w tćj dziedzinie panuje.

Czasowe tylko zeszyty jak Gwiazdki Niewia­
rowskiego, i Tygodnika Illustrowanego Ungra, 
itp. ukazują się w zwykłych terminaoh. Pierwsza 
z nich błysrozy oiągl® jaskrawym dowoipem, doty­
ka wszystkiego i prawi o wszystkiem, w sposobie 
fejjetonisty, któremu, pod tym względem nikt nie

d równa; a drugi coraz nowsze wywodii na soe- 
nę przedmioty, j»k np. w ostatn-m numerze por­
tret Ujejskiego poety, prawie zupełnie u nas ni - 
•tnanego, nie z pięknych poetycznyoh utworów, ale
z powierzchowności.-—

Do nowośoi także należą i 9 ora* 10 zeszyty 
Albamu A r c y - b i s k u p ó w  Gmeżnińakich i prymasów 
według w iz e r u n k ó w  Galeryi Lowiokiej. Zeszyty
te przez ozas niejakiś przerwane, znowu się uka­
zały, z treśoią jak poprzednie Ju liana  Bartc szewi­
ot*. Mamy w nich wizerunki Kurowskiego. Trą­
by. Jastrzęb ca , Uporowskiego, Sprowy,
Gruszozyńsbieg0 ,.®?en,®ńskiego, odbite z dokła­
dnością w litografii Pecq» i wspólki, która mówiąo 
nawissem, podobno w mae przechodzi ręce.—

Otóż podobno i wszystko z liozby wydawnictw, 
a do tego i * oalego tygodnia. Więcój nowośoi tru­
dno dopatrzeć, a nowiny i fakta już tak wyczer­
pane. że °h)b* tylko pozostanie na wzmiankę iż 
dnia 7g° m,j ł  nakonieo pokazać nam na
scenie oczekiwaną od wszystkich Hrabinę, Moniu­
szki. Szczegół y® zbiegiem okoliczności, na tak
liczny *j*zd obywatelstwa, mało kto z nioh będzie 
mógł widzieć pierwsze, drugie a nawet i trzecie 
przedstawienie; bo świadomi rzeozy Warszawiaoy, 
już na kilka tygodni tak pozamawiali bilety, że 
wątpić należy, czy kto nie lopełniwszy zamówie­
nia tego, zobaczy się z Hrabiną ohoćby i na czwar­
tom przedstawieniu. •
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dniu »e»ye Towarzystwa, tneciem walnem posie 
dzeniem Ogólnego Zebrania zamkniętemi zostaną.

Francy*.
Kwestya przyłączenia księstwa Sabandyi i hrab­

stwa Nizzy do Francyi, zajmowała w ostatnich cza­
sach nietylko dziennikarstwo europejskie, lecz by­
ła nawet przedmiotem interpelacyi w parlamencie 
angielskim. O ile pogłoska ta ma pewności, nastę­
pny artykuł Comtttutiormela wyjaśnia:

„Od kilku dni szerzą się w dziennikarstwie pe­
wne pogłoski o przyłączeniu Sabaudyi i hrabstwa 
Nizzy do Francyi. Jest to bezwątpienia r-iezaprze- 
cronera prawem organów publicznych wyprzedzać 
wypadki i stawiać z góry problemata, które sama 
dyplomacya rozwięzywać powinna i może.

„Lecz mylonoby się wielce, upatrując w tćj cał­
kiem osobistej inicyatywie dzienników co innego, 
jak przeczucie opinii publicznćj i skazówke pewnćj 
logiki faktów, prowadrącej do wniosków, zdających 
się być jćj naturalnem następstwem. Jak na dziś 
kombinacya połączenia Sabaudyi i Nizzy z Francyą 
ciemoże innćj mieć cechy.

„Kwestya ta powstała poniekąd sama z siebie, bez 
nadanego popędu, po za obrębem wielkićj przygo­
towanej myśli, jak gdyby leżała w samój naturze 
fseczy.

„Prasa musiała nieuchronnie kwestyę tę poenwy- 
cić i uderzona zarazem pociągiem ludu sabaudzkie­
go ku Francyi i słusznością Środka, który w cn 
gdy Piemont zdaje się znakomicie powiel■* P

1. i p .,o . . , j .  S " p S
dowego. Czego chce Sabajdy ^saiwfi* * * pŁ

*' «  * * « !« ■ «  r t w ie  
są "w błędzie jak ci, którzy sądzą, ze dokonaną 
bTĆ niemoże. Obawy jednych mew.ęcćj mają pod­
stawy jak nadzieje drugich.

Jedna rzecz nie ulega wątpliwości, to jest mą­
drość i patryotyzm Cesarza; gorliwy obrońca głó­
wnych warunków zapewniających i ubezpieczają­
cych równowagę Europy, nie zechce on zapewne 
aby naruszoną była bądź z jego szkodą, bądź z krzy­
wdą drugich.

nW tćj więc pewności może prasa dalój poruszać 
tę kwestyę, lecz w interesie załatwienia ważnych 
kwestyj dyplomatycznych, jakie w tćj chwili zaj­
mują uwagę świata, raz jeszcze powtórzyć wypa­
da, że wszelkie owe dyskuiye innćj nie mają wa­
gi, prócz wagi powodów i faktów, które wyświe­
tlają, i że żaden wpływ urzędowy niema w nich 
bynajmnićj udziału.*

W ł o c h y .
Dziennik wychodzący w Medyolanie la Persece- 

ranza podaje oryginalny tekst okólnika hr. Cayoura 
do posłów sardyńskich przy dworach zagranicznych 
którego treść przyniosła nam depesza turyńska z d. 
30. stycznia, w numerze 25 pisma naszego zamie­
szczona. . . .

JW. Panie! Zdaje mi się być rzeczą właściwą 
wyłożyć Panu w krótkości warunki w jakich się 
Włochy znajdują w chwili, kiedy zaufanie Króla 
powołało mnie do stera spraw zagranicznych

Wielkie mocarstwo europejskie, uznając potrzebę 
położenia kresu niepewnemu i tymczasowemu sta­
nowi Włoch, środkowych, przystało przed dwoma 
miesiącami na zebranie się kongresu, który zam.e 
rzał obradować nad środkami zdolnemi ustalić po­
kój i pomyślność Włoch środkowych, na podsta­
wach silnych i trwałych- ,

„Kongres, którego rząd królewski nieprzestawał 
wzywać uważając go jako jedyny środek aby oa- 
wrócić niebezpieczeństwo chwili, został przyjęty 
z zaufaniem przez ludy Włoch środkowych

„Miały one nadzieję że objawione przez nie 
w sposób tsk wyraźny życzenia pod względem an- 
neksyi do posiadłości króla, wzięte pod scisłą u- 
wagę, zatwierdzone zostaną przez pełnomocników 
głównych mocarstw europejskich. W tćj nadziei 
ludy Włoch środkowych i fch rządy postanowiły 
czekać spokojnie i w porządku na wyrok kongresu, 
ograniczając się ra pomnożeniu i ćwiczeniu swej 
siły zbrojngj ażeby być w stanie stawić czoło wy­
padkom.

„Obecnie w skutku trudności, których niemam 
potrzeby rozbierać, kongres odroczony został do 
czasu meoznaczonego, a z każdym dniem więcej 
jest powodów mniemania że się niezgromadzi wcale. 

* f  ‘ oagres gpe]z{ juł, na niczem, trudności

po zawarciu pokoju w Villafrauca, nabrało więcśj 
siły i ścisłości, a zgoda ta zapewniona pomyślnym 
skutkiem ważnych układów handlowych, w spo­
sób uroczystszy jeszcze stwierdzoną została mową 
przy otwarciu parlamentu angielskiego i słowami 
lorda Palmerstona, który odpowiadając p. Dlsra- 
elemu, urzędownie oświadczył że najzupełniejsze 
porozumienie panuje pomiędzy Anglią i Francyą 
w przedmiocie sprawy włoskićj.

„Odroczenie kongresu, ukazanie się broszury, 
list do Papieża, zbliżenie się Francyi do Anglii, 
oto są cztery wypadki, z których najdrobniejszy 
byłby wystarczył do przyspieszenia końca bieżących 
kwestyj, a które dłuższe oczekiwanie czynią nie- 
możliwóm. Wypadki te obszernie rozebrane przez 
prasę .europejską, przekonały w końcu wszystkie 
umysły poważne: 1) Ze zrzec się wypada idei re- 
stauracyi, dzis memozliwćj równie w Bononii jak 
w Parmie, równie we Florencyi jak w Modenie; 
2) że jedynie możliwe załatwienie mieści się w le- 
gainem przypuszczeniu annekcyi, w czyn już zamie­
nionej tak w Emilu jak w Toskanii; 3) że w końcu 
ludy włoskie, czekając długo w tćj pewności że 
Europa sprawy ich urządzi na podstawie zasady 
nieinterwencyi, i poszanowania życzeń ludowych, 
mają obowiązek wyjść z tego oczekiwania i same 
rząd sobie nadać.

„Takie jest znaczenie jakie Włochy nadają fak­
tom przezornie przytoczonym, i co stanowi jeden 
jeszcze takt niemniej ważny, tak je tłómaczą organa 
najwierzytelniejsze prasy europejskićj. Dzienniki naj­
większy wpływ mające we Francyi, w Anglii i w 
Niemczech stają się tłóma zami tćj idei, dają te 
same rady i wynżają te same przekonania.

„W obec takiego stanu rzeczy ludy Włoch środ­
kowych gotowe są przyspieszyć załatwienie i ko­
rzystać z nastręczającćj się sposobności wprowa­
dzenia anneksyi w całkowite i stanowcze wykona­
nie. W tćj myśli rządy pomienionych prowincyj 
przyjęły ustawę wyborczą kraju naszego i zamie­
rzają przystąpić do wyboru deputowanych.

„Rząd królewski używał do tćj chwili całego 
swego moralnego wpływu, jaki posiada^radząc rzą­
dom i ludom Włoch środkowych aby czekały na 
wyrok Europy. Teraz wobec niepewności zebrania 
się kongresu, wobec faktów zwyż przytoczonych, 
Rząd J. K. Mci. niema siły aby powstrzymać na­
turalny i konieczny bieg wypadków.

„Depesza ta niema innego celu jak przedstawić 
obecny stan rzeczy we Włeszech. W swoim czasie 
zawiadomię JW. Pana o dalszych w tćj mierze 
postanowieniach. Dzisiaj dość Panu będzie wiedzieć 
że rząd królewski czuje całą odpowiedzialność jaka 
na nim cięży w tćj uroczystćj chwili i że uchwały 
jego będą jedynie wypływem poczucia obowiązku 
interesów włoskićj ojczyzny i szczerej chęci uspo­
kojenia Europy. Przyjmij i. t. d.“

„Turyn 27 stycznia 1860.
—  Wiadomości z Rzymu sięgające do dnia 28go 

stycznia, nadeszłe przez Marsylię, donoszą że en­
cyklika pap eska została w wilią tegoż dnia 
wręczoną kardynałom. Pogłoska o opuszczeniu Rzy­
mu przez wojska francuskie jest bezzasadną, ża­
dne rozporządzenie wydane nie zostało pod względem 
tego opuszczenia, zapewniającego tryumf liberalizmo­
wi. Papież niechcąc narażać na szwank spokojności 
miasta nieopuści Rzymu. Sztylety zostały wprowadzo­
ne do miasta. Stronnictwo Mazziniego objawia wielki 
ruch. Liczne patrole francuskie przebiegają miasto 
w nocy. Jenerał Goyon wydał rozporządzenia wzbra­
niające wszelkich manifestacyj. Papież przechadzał 
się pieszo wzdłuż całćj dzielnicy miasta. Ogromne 
tłumy otaczały go w jego przechadzce. Roboty o- 
koło forum zostały nakazane ażeby zatrudnić nę­
dzę. Jest zamiar stawiania domów przeznaczonych 
dla ludu. Handel zupełnie ustał, cudzoziemcy po­
wyjeżdżali i bankructwa są liczne. Municypalność 
rzymska zajmowała się wyborami nowych radców. 
Nowy legat Perugii, który w chwili powstania 
przeniósł się do Foligno, wrócił do Perugii, lecz 
stan oblężenia tego miasta nie zostanie zniesiony. 
Adres mieszkańców Perugii, opatrzony 600 podpi­
sami, wysłany został do Cesarza Napoleona. Pan 
Massimo Fiano, książęta Doria i Rospigliosi zdecy­
dowali się ulegając pewnym wpływom podpisać 
adres szlachty, do którego zrazu niechcieli przy­
stąpić.

a o j y *•
W sprawie włościańskićj w Rosyi trwa teraz 

chwila spoczynku i ciszy poprzedzająca podobno 
krok stanowczy. Że sprawa ta rozwiązaną zostanie 
uwłaszczeniem włościan w całćj Rosyi, me wątpi 
o tern żaden publicysta, żaden dziennik rosyjski. 
Lecz chociaż wielu proponuje za środek tej prze­
miany, przymusowy wykup gruntów włościańskich
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niecofioione POTtanowleńhTdążenta^d^ moi,na przewidzieć w jaki sposób i wśród jakich
drogą, zastąpiły w środkowych Włoszech miejsce okoliczności przemiana ta się odbędzie, 
spokoju i oczekującej nadziei. Uczucia te któreby Chwilowa także cisza zdaje s i ę  panować w 8p?. 
dostatecznie usprawiedliwiło wyjątkowe stanowisko, r*e rządu ze szlachtą o udział jćj w ow iązan iu  
w jakiem się Włochy środkowe od tak dawna tćj sprawy włościańskićj i w ogóle o  udział jćj 
znajdują, nabrały wiek8Z(sj jeszcze siły i rozpo-.w rządzie. Nie wiemy jaki w p ły w  wywarł krok 
wszechnienia, skutkiem wypadków zaszłych w o- rządu który oddał marszałka szlachty twerskićj, 
statnich czasach. Unkowskiego, pod sąd senatu, za to, iz wręczył

„Odroczenie kongresu wyprzedziła broszura: „ P a -  protestacyę »*l«chty twerskićj przeciw okólnikowi 
Pież i  kongres*. Niechcąc śledzić źródła ani do- ministra spraw wewnętrznych Łanskoja, zahrania- 
nośności pisma tego, przyznać jednakże winienem jącemu jćj naradzać się w sprawie włościańskićj, 
*• opinia publiczna nadała mu cechę i ważność co pozwala jćj wyraźnie ustawa. Lecz wSrod tej 
wielkiego wypadku. W  krótce po ogłoszeniu tćj chwilowćj ciszy odezwał się w Ruskim Wiestmku 
broszury, ukazał się list cesarski do Papieża. silny glos o prawa etanu średniego, o prawa mie- 

„Równocześnie Enropa dowiedziała się że przy- szczaństwa rosyjskiego, które stanowi w Rosyi stan 
'̂•erze angielsko-francuzkie, które zachwiało się silny, zdrowy i patryotyczny. Nietylko miejskie gmi­

ny upominają się o większą autonomię i samodziel­
ność w sprawach własnych, lecz w ogóle całe. 
mieszczaństwo, które w Rosyi jest zdrową częścią5 
narodu i najmnlćj może pr eciwną wolności innych 
narodów, upominać się zdaje o pewne prawa po­
lityczne.

Cały ten coraz żywszy ruch umysłów w Rosyi, 
który nieraz przedstawialiśmy weiług doniesień 
korespondentów prywatnych, trudno jest wpraw­
dzie poznać dokładnie z dziennikarstwa rosyjskie­
go; można go jednak i z tego dziennikarstwa prze­
czuć. Bo jakkolwiek cenzura prewencyjna, pozosta­
ła i po Nowym roku niezmienną, kładzie pęta na 
drukowany wyraz ruchu politycznego wewnętrzne­
go; dsisiaj jednak przy ogromnćj zmianie od cza­
sów cesarza Mikołaja, nie jest zdolna zupełnie wy­
razu tego utłumić, i słychać go w licznych artyku­
łach dzienników rosyjskich. Niedrukowany zaś wy­
raz tego ruchu wewnętrznego jawnie i głośno od­
zywa się w całym towarzyskim świecie rosyjskim.

Zewnętrzne sprawy a szczególnićj sprawy wło­
skie, jak wszędzie tak i w Rosyi, silną na siebie 
zwracają uwagę. Dzienniki rosyjskie wiele o nich 
piszą i liberalne popierają gorliwie myśl jedności 
Włoch. Głoszą one, iż nadchodzi epoka w którćj 
państwa sformują się według narodowości. Przy­
pominają nawet pod tym względem słowa Napo­
leona I na wyspie ś. Heleny wyrzeczone, co do 
jedności włoskićj i niemieckićj. Półurzędowy In­
valid, Ruski niemogąe zaprzeczyć tćj myśli, jak 
najfałszywsze i wprost jćj przeciwne podsuwa za- 
stósowanie. Widocznie chce on tę myśl, nieprzyja­
zną swej polityce, zachwiać fałszywem jćj rozwi­
nięciem. Nie wie on a raczćj nie chce wiedzieć 
w czem leży narodowość. Jak np. Francyę i Hi­
szpanię, choć pochodzące z jednego plemienia ro­
mańskiego, nie można z tego tytułu łączyć w jedno 
państwo, bo i jedna i druga mają oddzielną i ró­
żną narodowość biegiem wieków wykształconą; tak 
również i gdzieindzićj nie można z tegosamego ty­
tułu plemienności łączyć dwóch oddzielnych naro­
dów, odrębną przeszłość, dzieje, posłannictwo i du­
cha mających.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Piszą nam z drugiego końca Wisłoki Sgo b. m.:
Parę razy już pisałem wam o smutnym stanie myślistwa 

w obwodzie Jasielskim. Ponieważ podania moje wywołały obu­
rzenie, widzę się spowodowanym sprostować je ,  zwłaszcza, 
gdy w ostatnich czasach ubito w tych stronach 6 wilków i psa 
wściekłego a  więc dowód oczywisty, iż tu  nie brak zwierzyny, 
choć odmiennego ̂ rodzaju.

— Niedawno temu jedna z baletniczek teatru opery w W ie­
dniu wychodząc z za kulis zajęła się płomieniem i w trwodze 
rzneić się chciała ku  swoim towarzyszkom, co nie jedna ofiara 
przypłaciłaby tyciem. Znany tancerz F rappart, który i w Kra­
kowie przed laty w gościnnych rolach dał się widzieć, zabiegł 
drogę ogamiętćj płomieniem baletniczce, obalił ją  natychmiast 
na ziemię i przygasił sobą ogień. W  nagrodę tćj przytomności 
nmysłu i odwagi otrzymał F rappart od nadwornćj intendentnry 
teatrów cesarskich pierścień brylantowy.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W i e d e ń  8 lutego. Gazeta Wiedeńska zatnie­
sz ort, dziś potwierdzone przez N. Pana zdanie 
sprawy Knmisyi ustanowionej do kontroli długów 
państwa, o stanie funduszu umorzenia i utyciu ta­
kowego. Ogólny kapitał tego funduszu wynosi 
190 milionów złr. Przeznaczenie jego ma być na­
stępujące: Asygnacye kasy centralnej i obligaoye 
długu państwa mają być umorzone, przez oo dług 
psństwa zmniejszonym zostanie o 143 milionów 
wartości imiennej. Gotówka, obligacje długów 
stanowych i obligacye długów prywatnyoh w war­
tości imieinej 12 mili inów, oddane zostaną admi- 
nistraoyi skarbowej; obligaoye indemmzaoyjne i ę- 
dące w posiadaniu tego funduszu, jakoteż obliora- 
oyo z* akoyo pierwszeństwa kolei żelaznych, w ilo- 
ioi iroi nnćj 42 milionów, m*ja być przekazane 
bank.wi narodowemu na rachunek zaspokojenia 
długów państwa.

T u r y n  7 lutego. Komandor Deeambrois od­
wołany zostfł na własną prośbę, * Nigra zamia­
nowany pełnomocnikiem w Paryż'-. _ Hr. Arose 
udaje się również do Paryża. Farini przybył do 
Turynu. Ricasoli po załatwieniu kwestyi nowego 
głosowania w krajach Włoch środkowyoh nad zje­
dnoczeniem, przybędzie do Turynu.

Wszystkie dzienniki wie-zorne mówią dziś 0 
układach rozpoczętych między gabinetami państw 
zachodnich a gabinetem wiedeńskim względem 
głosowania nad losem Włoch. Gabinet wiedeński 
obstawał w tćj sprawie przy zasadzie tny?wy w 
Villifranoz. Dono-zą o tćm równecz śni© kore­
spondenci różnych dzienników * Paryża i Londynu. 
List nasz wiedeński powjżćj umiesrezony dsl-ko 
jśnićj przedstawia ca'y p-zebieg obecnćj tćj sprawy.

Jedna z depesz londyńskich Reutera z 5go mó­
wi, że lord Cowley przedstawił gubinstowi fran­
cuskiemu plan załatwienia spraw włoskich na na­
stępujących podstawach: 1) żadnej interwencji; 
2) los Weneoyi pozostaje poza obręVm r -bzo ! -  
kioh późniejszych nkładów pod względem zmian 
terrytoryalnycb; Austrya zachowuje prawo zwierz­
chnictwa nad tą prowincyą; 3)_ kraje W łoch środ­
kowych zawezwane są do oświadczenia się wzglę-

zapadnięcia w tej mierze uchwały, Piemont wstrzy­
muje się od wszelkiego wpływu na korzyść połącze­
nia; 5) Francya wyprowadzi wojska swoje z Rzymu 
i reszty Włoch.—Thouvenel odpowiedział, że Ce­
sarz Napoleon ohoe poznać zdanie Austryi.ł

Zapewne więc do tego ostatniega punktu, o d ­
nosi się list naszego korespondenta wiedeńskiego.

W. książę Ferdynand Toskański wyjechał 2go 
b. m. z Montohium do Stuttgartu, a rzeczy swoje 
posłał do Mogunoy*. W Mannheim miał się on 
zjeohtć z kilku dyplomatami, między którymi Gaz. 
augsb. wymienia także księcia Metternicha posła 
w Paryżu. Zjazd ten odbył się w hoteln europej­
skim, poozćm wysłano umyślnych gońoów do 
FrmHartu do posła anstryaokiego i do KarUrnhe.

Dzienniki rosyjukie, krępowane jeszcze dość sil­
nie w wyrażaniu swyoh opinij pod względem 
spraw wewnętrznych, tak iż ich artykułów stan 
wewnętrzny Rosyi zaledwie przeczuć możemy, j«k 
to wyżćj (patrz Rosya) przedstawiamy, z większą 
nieoo swobodą mówią o sprawach zewnętrznych. 
Piszą one wiele o narodowości, o dążeniu Włoch i
Niemiec do jedności, ô  sformowaniu państw od- 
powieaniom narodowościom. Półurzędowy Invalid 
Ruski chcąo wykrzywić a przez to zabić tę nie­
bezpieczną dla niego zasadę, naoiąga ją do fał­
szywego tłumaczenia i zastósowania, zastósowania 
przeciwnego zasadzie, bo dążąoego do zniszczenia 
narodowości zamiast do dania jćj niezależności. 
Nie ma on ozy mieć nie ohce pojęoia narodowo­
ści i nie może odróżnić naroda od prowinayi. 
Mówią także dzienniki rosyjskie o sprawie przy­
łączenia Sabaudyi po Francyi; wyraźająo swoje 
mniemanie, Wiedomosti liberalne nawet twierdzą 
że Anglia, Prusy i Szwajoarya na to nie pozwolą; 
niewspominająo o zdaniu w tym względzio Rosyi.

Wiadomości z Serbii sięgają do pierwszych dni 
b. m. W edłag nich ks. Miłosz snów zapadł na 
oor«z ctęśoiej ponawiające się ataki jego chroni­
cznej oboroby. Przy każdym takim ataku, coraz 
żywiej występuje obawa, że Serbia pozbawioną 
może będzie wkrótce sternika, który ohoó 80 letnią 
lecz silną ręką trzyma rudel piństa, a pozbawio­
ną w chwili gdy o jeden krok naprzód w dąże­
niu swojetn do niepodległości postąpić będzie 
ohoiała. Następca jego ks. Michał nie posiada, 
według zdania wielu, potrzebnych w takiej chwili 
do rządów narodem przymiotów; trudno jednak
0 tem przesądzać. W dniu 30 stycznia przybył 
do Belgradu ks. Dołhomki; mniemają niektórzy, 
że ma polityczne posłannictwo. Utrzymują, że 
postępowanie rządu serbskiego, który jakkolwiek 
nie odrzuoa pomooy Rosyi, działa jednak samo­
dzielnie, me podoba się rządowi rosyjskiemu.

Listy tak z Chin jak z Kalkuty w Hind ostanie, gdzie 
zbierają się w: jska angielskie na wyprawę do Chin 
przeznaozone, zawierają bliższe wiadomośoi o skła­
dzie i sile korpusu, który na wiosnę ma rozpo- 
oząć działania wojenne nad Pejho dla zmuszenia 
rządu chińskiego do spełnienia warunków trakta­
tu  Korpus ten ma się składać, opróoz wojsk an­
gielskich stojących już w Chinach, z 11 pułków 
angielskich, z 8 krajowców indyjskich (pułk liczy 
najwięcćj 500 ludzi) i z 1 pułku jazdy, które tak 
jedne tak drugie w Kalkuoie się zbierają i stam­
tąd do Chin będą przewiezione. Naozelnym wo­
dzem tego korpusu i całćj wyprawy zamianowany 
jest jenerał Hope Grant; pod nim dywity.vni do­
wodzić mają: jenerałowie Napier i Michel; puł­
kownik Makenzie jest jeneraleym kwatermistrzem, a 
pułkownik Brnoe szefem sztabu. Chooiaż już od- 
dawna ozynią do tej wyprawy przygotowania i 
ozęśaiami wojsko do Chin przewożą, jednak kam­
pania dopiero w marcu ma się rozpocząć.

Ostatnie depesie telegraficzne.
L o n d y n  8 lutego. Na posiedzeniu Izby niższćj 

upłynionej nocy, lord Russel na interpelacyą Ha­
miltona odpowiedział, że Anglia przedłożyła Fran­
cyi cztery propozycye następujące: 1) Austrya i 
Francya nie mogą interweniować we Włoszech bez 
przyzwolenia reszty mocarstw; 2) Francya obowią­
że się wyprowadzić wojska swoje z Włoch po roz­
wiązaniu kwestyi włoskiej; 3) co się tyczy Wene- 
cyi, nie może się nikt do niej wdawać, ani też ja ­
kiekolwiek względem niej mogą być czynione wnio­
ski ; 4) Sardynia nie może wysyłać do Włoch środ­
kowych wojsk swoich wprzódy, zanim ludy Włoch 
środkowych nie oświadczą się przez wotowanie za 
przyłączeniem do Sardynii. Francya przystała na 
pierwsze trzy punkta, zaś co do czwartego rozpo­
częła traktować z A ustryą, lecz nie masz dotąd 
urzędowćj odpowiedzi. Hr. Rechberg nie może dać 
przyzwolenia, nie otrzymawszy w tej mierze roz­
kazów od swego Monarchy; tymczasowo jednak 
nadmienia, że Austrya bynajmniej nie może uznać 
stanu wyjątkowego w jakim  się Włochy znajdują, 
lecz nie ma zamiaru wysyłać wojsk do Włoch, 
ograniczając się na obronie własnych posiadłości 
swoich. Wnioski powyższe udzielone także zostały 
Rosyi i Prusom. Rossya nie dała dotąd odpowiedzi; 
Prusy przystały na proponowane punkta. Układy 
toczą się jeszcze i jest nadzieja spokojnego zała­
twienia sprawy.

W izbie wyższej na zapytanie lorda Normanby 
rozpoczęły się rozprawy nad sprawą Sabaudyi. Lord 
Granville odpowiedział, iż otrzymał stanowcze za­
pewnienia ze strony tak gabinetu tulieryjskiego jak
1 hr. Cuvoura, iż obecnie nie masz zamiaru przy­
łączać Sabaudyę do rrancyi.

IWUi*,
to upoważnionem jest do przyjęoia ioh; 4) aż do



CZAS z Czwartkn 9 Lutego 1860.

i  • • • i  : Lwów 5 la tego, Podług wykazów urzedowyoh i  drngiój!
K u r .0  u a u i c r ó  W  p u b l i c z n y c h  1 p i e n i ę d z y .  p0| 0Wy I08złego miesiąca, wybuchła na nowo zaraza na by-e

  ip.. —. tntoiatvm  nkrnarn fedminibtraOVlDYDl w 4ch miCJSOMD. i
( w walacie austryaokiej)

K r a h ó w  8 lutego

Banknoty polskie aa 100 z łr. now. . .
R u b l e  o b r ą c z k o w e  a g i o   ...........................
T alary  pruskie za 150 Mr. now. . .
Srebro n o w e .............................................
Półim peryały ro sy jsk ie ...........................
Nipoleondory 2 0 - f r ...............................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

auetryaokie.......................................
L isty zastawno galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kuponami................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akcye kolei galicyjskiej za s z tu k | . . 
Listy zastawne polskie z kuponami ■

zip.

z lr .

z ip

W i e d e ń  8 lutego (te leg raf.)
Augsburg 100 złreń .......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 L ................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ....................................
D u k a t ................................................................
5%  M e t a l i k i ..................................................
447. * .............. : : : : :
47 . y> ........................... . . . .
3% „ ..............................................
Losy z roku  .........................................

„ 1 8 3 9 ........................................
” „ 1 8 5 4 .........................................

Pożyczka narodowa.  ...............................
Obligacye indemn. gah®...............................
Akoye bankowo . .  ...............................

kolei p ó łn o c n e j ...............................
kredytu ru c h o m e g o .......................

francusko-austryackiej ■ ■

płacą

l w ó w  6 lutego.
Dukat h o len d ersk i......................

a u s t r y a o k i .......................
P ó łim p e r y a ł ro sy jsk i . . . .
Rubel r o s y j s k i ...........................
T alar p r u s k i ................................
Pięciozłotówka polska . . . • 
L isty zastawne galio. bez kupon 
Oblig. indemn. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez kupon

W arszaw a 4 lutego.
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ................................

kupon ...........................
L isty  zastawne III okresu . . . .

kupon ...........................

rubli

, rubli

W rocław  7 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

w mon. nowójn »
Polskie b lety bankow e.......................

v listy z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4 %  • •

n » . . » 34 /» • •
Obligi k ra k .- s z 1 ą s k ^ _ :_ 1_ :_ :_ ^ -

344 338
10 8
73 i 724

135j 134
10 90 0  75 4
10 70 10 55 f

6 29 6 16 i
6 33 6 21 1

8Tj S64 -
724 - 714
77 - - 7 5 } -
854 — 94 —

99 j 99}

złr. c. |
115 50 1
1024
131 20 1
13 80 |

6 354
67 25
58 50
53 —

360 _
124 70
107 50

77 —
70 —

zl 310 —
1933 —

189 —
2711

6 32 6 23
6 35 6 26

(1 8 10 85
2 12 2 7
2 6 2 1

66 28 85 55
71 29 70 42 !
77 *8 76 13

5 54
92 12 —

— 1 37}
14 88 14 88

— 7

734
-

— 86]
— 86

100 j —
904 —

dło w' tutejszym  okręgu administracyjnym w 4ch mlejsoaeh, 
w Sokołowie w obwodzie S try jsk im , i w Kooinbińoaoh, Z a ­
lesia i Czarnokońoaoh wielkich w obwodzie Czortkowskim; 

natomiast zg as ła  w 11 miejscach, jako to : w Rzęśme po.- 
kiój, Janowie, Polance 1 Jamelnie w obwodzie Lwowskim;
' Bereznicy krolewsk'ej w obwodzie Stryjskim  i w  Korosto- 
’icsoh, Topławnikach, Horodyszczu królewskim, Bukaw nie 
ie ło to w ie  i Załanowie w obw odzie  B rzeżansk im  
Tym sposobom wiec pozostało jeszczo 2* miejso dotknię- 

foh zarazą, z których 9 przypada n» obwód Czortkowskl, 3 
a T arn op olsk i, 3 na L w ow ski, 3 na S a m b o rsk i, .  po 1 na 
tanisławowsk', S try jek ', B .zcżań.ki, Zloczowski i Przem y- 
ki, chociaż tylko w 5 z tych miejso pozostało jeszcze 14
ztuk ohorego bydła. ,, , .

W wykazanych teraz 23 nrejscach^rlogólnem, stenem bydła 
r liczcie 9.57* sztuk w 117 folwarkaoh dotknęła zaraza 790 
stuk, z których lO l wyzdrowiało, 6 4 4  odeszło, 31 ubito, a 
4 pozostało jeszcze w wątpliwym stanie; *eś oprócz poda- 
yoh 31 sztnk zarażonych, ubito jeszcze 1 » sztuk z podej-

Poolągi osobowe na kolejaoh iolaznyoh.

O d c h o d i ą :
Krakowa de Warszawy I ra » o =  do hiednlal Wro 

clawia 7 ras©; 3.45 p ®p#j Ua . do  Ostra 
wy (prsea Begamia (Gderbarg) do ? ni 
9. 45 raso =  do Rzeszowa » 40 rano; =. 
do Przeworska 10. 30 ra»©: — d® Wie­
liczki 11.40 rano. 

x Wiednia do Krakowa i rwa©; 8- 30 wiMs&r. 
t Ostrawy d® Krakowa 11 ras®.
x Granicy do Szczakowy 6. 30 i  a*®: “• 6 p® po

kd&ic.
i  Suwakowy do Granicy 10. 15 raa® l- 48 popeia- 

dsla; 7. 68 wis«JÓr. 
x Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popoluda. —  i  Prze 

worska 9 rano.
P r i y c h o d i ą :  

i® Krakowa t Wiednia 9. 43 rano; 7. 45 wl®«siór=z 
i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 raao:
5. 27 wiosaór =  s Ostrawy (p n «  Boga
rada (Oderberg) * Pruł) 8. 27 wioatór =  
x Rzeszowa 8. 24 wieerór =  * Przewor­
ska 3 popolud. s Wieliczki 8 .40 wiassór. 

1® Rzeszowa t  Krakowa 12. 1 w polndsi®, — do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 

p ra k tyko w a n e .

W y szczeg ó ln ien ie
produktów

Mierz. w. pBzen. zim. 
„ pszen. jarój .
B żyta . . . .
„ jęczmienia .
a • • •# groonu . . .
,  jag ie ł • • • 

fasoli. . • • 
,  ta ta rk i .  . . 
„ prosa . . .
_ rzepaku zim.
a a Iełn- 
„ ziemniak, now.

Cent. w. siana . . .
.  a  rforay • •

funt mięsa wolowego 
,  , z  drobnego . 

„ polędw. woł. 
Spirytusu garn. zaw 

m as.Shai. 1 1 1 J Sd 
z opł.na 90*Trales 

Okowity na 8 *° „
M asła śwież. garnioi 
i mający f. 6  łó t. 17] 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto „ dubeltswegi 
Jaj kurzych kopa • 
Miarka czyli */, mac; 
Kaszy jęazm ionnńj..

„ częstochowsk. 
„ pszenicznój. . 
.  perłowój. . .

l a i a w M w n  a a l n

9 dto
Pęcaku . . 
Maki z pod

I. Gatunku II Ga funku III. Gatunku

od do od do od do

z ł 0. *ł 0. z ł 0. ■1 0. ** 0. 0.

4 4|37* — — 4:— — — — —
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D R Z E W K A  M O R W O W E  
do wychowa jedwabników,

s a i i w i w a
i zarodki jedwabnicze.

W ychów jedwabników jes t przemysłem małego nakładu 
wymagającym, a  w krótkim czasie dobrze się wypłaca. Pole­
ga zań na tóm, iż gąsienice jedwabników trzymane w izbach 
czystych na stołach lub pułkach karmią się w miesiącu cze r­
wcu liściem morwowym, z poerątku krajanym  a później ou- 
łym . Karmienie to trw a dni 33, poczem gąsienice obwijają 
się jedwabiem i zaraz sprzedane byó mogą. Nabycie k ilku ­
set drzewek morwowych na początek nie wiele kosztuje, a 
przez przysiewanie coroczne, przy ścisłem  zachowaniu prze­
pisów, można ieh tysiące z nasienia wyprowadzać. Również ł a ­
two daje się morwa rozmnażać przez odkładki czyli a e 
gry , lub ucinając gałązki wcześniej na wiosnę, które, g y 1 
będą podzielone na sztubiy i posadzone, przy pilnćm 
waniu przyjmują się jak  wiklina. Nie potrzeba też czekać a
urosną wielkie drzewa, gdy krzaki już trzechletnie dają lmo 
piękny i pożywny. W reszcie morwa wytrzymuje 26° zimna, | 
a żc się łatw o aklim atyzuje, świadczą o tćm rozłożyste drze- S 
wa napotykane u nas w górskich nawet okolicach. '

W szystkie kraje zajmujące się jedwabnictwem zbogaciły 
sie , to też słusznie powiedziano, że jedwab równa się kopalni 
złota. Sąsiednie nam P rusy , wydejąc corocznie 20 milionów 
talarów za jedwab sprowadzany, aby pićniądze w kraju za 
trzymać, w zięły się do wychowu jedwabników i szybkim kro­
kiem upowszeohniają u siebie ten przem ysł, a  przyczyniają 
się najwięcej do postępu jego liczne w tym celu zawiązane 
towarzystwa. Otrzymują tam już 10,000 funtów jedwabiu 
krajowego rozwiniętego, a wielu nauczycieli wiejskich pobiera 
co rok za wychowane i sprzedane jedwabniki od 100 do 200 
talarów . Tylko więc nasze uprzedzenie, jakoby ten przem ysł 
dla naszego kraju  by ł niestosownym, jes t główną przeszkodą 
iż dotąd należycie się nie rozwija.

W  roku przeszłym  sprowadzono dla Galicji z Prus 10,600 
drzewek morwowych, a zamawiający otrzymali z oszczędno­
ści znaczne dokładki. Gdy podobny transport i w r. b. na 
wiosnę ma Bię powtórzyć, przeto zawiadamia się , iż ktoby 
sobie życzy ł w tym wspólnym transporcie mieć u dz ia ł, ze­
chce na ręce Doktora P ro fessora  Koaubowskiego na p rzed  
m ieścin  P iasek Nr. 9 5  przysłać odpowiednią kwotę podług cen 
w przybliżeniu tu podanych, za jakie w Krakowie na miejscu 
dostać bedzie można. Oszczędność jak a  od transportu pozo­
stanie, pomiędzy zamawiających w ten sposób rozdzieloną 
będzie, iż każdy stosownie do ilości zamówionej otrzyma od­
powiedni dodatek z drzewek jednoletnioh.

Ceny tegoroczne przy podrożeniu monety pruskićj są  nastę­
pujące: *4r. cen.
In a  kopa drzewek 1 letnich morwy białćj (flance) . . 65
In a  kopa „ 2 letnich „ „ »
In a  kępa „ 3 letnich „ » »
In a  kopa flanców morwy ehińskićj Lhou szeroko- 

listnej krzakowćj 
Ina  kopa drzewek 2 letnich morwy chińskiej Lhou 
len  łu t  nasienia morwy białej (6,000 ziarn) 
le n  łu t  „ „ ehińskićj Lhou.
*/, ozęść łu ta  jajek  jedwabników białych i żó ł­

tych (5,000 ja j) .
Zamówienia łącznie z nadsyłką pidniężną przyjmują 

tylko do 10 marca r. b. wszelkie zaś korrespondeneye w tym 
względzie mają* być opłacono franco  Zamawiający raczą do­
kładnie w yrazić nazwisko sw oje, miejsce zamieszkania i spo­
sób dalszego przesłania —  Najprędsza i najtańsza przozyłka 
pooztą.

Kraków dnia 26 stycz. 1860. (9 8 -2 )

*s>LESinCZY-e*
ktćren po przebyciu kilkoletoiej praktyki i złożeniu egzami­
nu przed ok. austr. Komisyą Leśniczą, opatrzony d o b re m  i 
ś w ia d e c t w a m i ,  życzy sobie przyjąo obowiązek W Kró­
lestw ie Polakiem lub w Galloyl — Wiadomość ustnie 
lub listownie franco w O r u h i a r n l  „ C K A S U (91 5- 6 )

Bal dziecinny popisowy
wspólnie z balem starszych, w ozęści na korzyść O c h r o n k i  

[123J płci żeńskiej, nastąpi (1 -3 )
d n ia  15 lu tego  r. b.

w Sali Re xuto - di pod przewodnictwem 
Konstantego Łobojki.

B i 1 •  t ó w pojeiyńezyeh pe z t r .  K c e n t .  K w a . ,  distzć 
można w księgarni p. F\ Bsuingi rdtena i w knntorzo lo tary j- 
nym p. J . Birtia.

Włość KASINKA MAŁA
w obwodzie Sandeckim, w powiecie Skrzydlniańskim, obejmu- 
ąca 235 morgów gruntu ornego, lasów 399^ morgów, łą k  11 

m., ogrodów 4 m, z 1 stawem, z twtakiem  o jed re j pile, tu­
dzież z i oczną propinacyą 500 z łr. w. a., jes t z wolnćj ręki 
do sprzedania. — Wiadomość w A d m in ix ir a c y i  *C z a s u “ 
lub na miejscu, ostatn'a poczta MSZANA DOLNA. (1 1 3 -2 -3 )

25

1  —

MAURYCY KNOPF,
DENTYSTA * WIEDNIA

uskutecznia wszelkie operacye dentystowskie 
bez bólu, i sporządza szczęki i półszczęki 
podług reetody wiedeńskiej. — M ieszka we 
Lwowie przy ulicy Krakowskiej pod L. 77 , 
gdzie niegdyś była apteka Tomanka. (6-5)

s ^ K i l k a  se t c e n tn a r ó w ^ ®

razem lub częściowo do sprzedania.
Bliższa wiadomość w K s i ę g a r n i  J. Czecha 

w „Hofelu DrczdtńJi >m.“ (2-10)

Jabłek Tyrolskich
prawdziwych, bardzo p i ę k n y c h ,  drstsć mrżna 
[ 1 1 6 ]  w Handlu E duarda Fuchta. (2 -3 )

Przyjechali od 7 do 8  lutego
HOTEL POLLERA. Alojzy hr. W allis o. k. podpułk. ze 

Lwowa. Lubojeński M ichał ck. kapitan « Sambora. H oros.kie- 
wfoz Julian pryw. i  lUeeaowa. K uciełski Stanisław  obyw. 
z Królestwa Polskiego Prankel Schaye kup. z Lipska. Zapa- 
łowioz Antoni Dr med. z Wadowle. Dobrowolski J , Maksy­
milian Szamait ob. ■ synem z Tarnowa. Peterek Prano, sę ­
dzia z Mysłowic. Kreund Dawie kup. z Pi us. Hatsoher Ferd.
pełn. z Gliwic. , ~ ..

Wyjechali: H atsoler Ferd. pełn. do Kośoielmk. Szamait 
Maksymilian ob. z synem do Tarnowa. P. hr. Rzewuski pod­
pułk. ros. do Paryża. Saoher Józef ck. urzędnik do Rzeszo­
wa H aver Reinhold knp. do Piob. Hr. AUj*y W aliła ek. 
podpułk. do W iełn la . l.uboleńaki ok. k»pit»n do Pra*'-

HOTEL SASKI. Piotr W ędryohowski z familią, Jan Dąmb- 
ski w ł dóbr z Polski. Wojoieoh Bsndurowski w ł. dóbr z T ar­
nowa. Apolonia F ich atse r wI. dóbr z fam. 11 Kanie. >

Wyjechali: Józef Gadomski w ł. dóbr do Kamionki. Karol 
Tysson, Edward Stanswski, Antoni KamocU w ł. dobr r  s y - j  

nami do Polski. Marceli Drohojowski » ł .  dóbr do Ozonsztyne.
Józef Macharski ok. urz , Konstsnfy Raohlewicz ob. do Zasowa.

^ H O T E r P o l ^ r W n l ^ ^ K t m i ń B k l ,  Paw eł Młcdecki, P ł o ż y ł a  S k  l  i H l  W S Z C l K t C h  S W O l C l l  W y r « b Ó W  dla 
W łid f i ł iw  Szperozyński ob. z Polski. Makus Gatty ob., Lu­
dwik Sokulmajer budowo., Hr. Bobrowski w ł dóbr do Bochni.
Stefan W impler Dr med. z Sanoka. Konrad Marszewski ob. 
z Galioyi. 8. Taubensohlag,

i r .i„ i  Wawner ok. nrz. z Żywca. . m o r e u  a z a u u w u j m  v ^ u jw a v c iu u i z ic g u  oię p»uio«y«, j ----- - u . " " i r r " ‘."D
------------------------------  nalnego Cennika, opatrzonego fabryczną pieczęcią, a w składzie umieszczonego tychże ielaziw dostać

będzie można. — Przyczśm zwraca się uwagę:

O.k, TEATR w KRAKOWIE.
pod dyrekcyą J u l ł n a s a  P fe if f ra .

Dziś we Czwartek 9go Lutego i860  r. 
I V A R Z E C K O I E

Komcdya w 1 akcie przez J. Korzeniowskiego napisana.

Q U I P R O  QUO.
Komedya w 1 akcie przez J. Korzeziowskiege napisane.

Bartos z pod Krakowa
D O ŻY W O C IE 7VV LETARGU.' ‘

Obratok narodowy ze śpiewami w 1 akcie, oryginalnie przez 
Bronisława Dębickiego napisany.

Dyrekcyą fabryk w Zakopanem i Jaworzynie
e lk tc li sw o ich  w yrob ów  dia T arn ow a  u kupca

E BanoKSL iionr»u o ir tb a c itir i  «•/. B. KRAMPNER
i’ z'*źywca!.0n*)er* knpCy * ; któren Szanownym Obywatelom z tego się poleca, że po cenach fabrycznych stiłych podług orygi-
J    ronnllra nnstrrnnnirn f.hrtK iia   J -‘-----------     tvrhva

(N adesłane.)
Szczurowa  4go Intego.

Na liczne zapytywania, tak  z bliższych, jak  tóż z 
okolio mnie z powodu umieszczonego w „C s a s i e artykułu  

O wydzierżawieniu gruntów dworskich włośoianom doohs- 
dzącef nle mogąe każdemu z osobna odpowiadać, u p ra .z .m  
szanowną Redakcyę o umieszczenie w „ G z a s ie  doniesienia

" U z n a w s z y  w gospodarstwie rolnlozem bardzo wielu V?Bk’ 
a  z braku i drożyzny rolnika mzjąo z rozleglój w łości na 
der szczupłą in tra tę , wydzierżawiłem w S i  ozorowej gro tu 
dworskiego 400 morgów włościanom w m ałych aamyoh par 
cellaeh po jednym, dwa lub trzy  morgi poia. -  PoMeram 
rocznie około *0 z łr . w. a. czynszu r o c z n e g o  dzierżawnego 
z morgi pola; chłopi najregularniój czynsz p łacą , a  grunt 
wzorowo obrabiają i bardzo obfloie nawożą. ,

Przekonałem  się. że w ten sposób najpewniejszą i najle­
pszą z roli mam intratę.

ZosLJę z prawdziwym szaouokiem 
( I U -1 )  J  K ę p iń s k i

1) Że w tym tylko składzie w Tarnowie będzie można do tać żelaza z wspomnionych fabryk.
2) Ponieważ żelazo Jaworzyńskie jest znacznie tańsze od Zakopańskiego, uprasza się zatńm PP. ku

pującycb, by na znaki fabryczne swą uwagę zwracali.
3) Każda sztaba żelaza musi mieć znak na sobie wyciśnięty: „Zakopane* lub „Jaworzyno

  • • TU r r  ■ i u • e t  U   _ Awnuvik fw w..  L * -_
4) Wreszcie, że kupiec B. Krampner jako komisant, tylko po cenach fabrycznych pobierane żelaziwa 

rachować może — w razie tylko, gdyby kto na termina wypłaty takiego zażądał, wolno jest 
temuż zysk stąd ciągnąć, nie wyżćj jednak nad jeden procent od cen fabrycznych.

■ O każdćm nadużyciu gdyby takie nastąpić mogło, uprasza się Szanowną Publiczność, by ra­
czyła w p r o s t  Dyrekcyę pomienionych fabryk o takowćm uwiadomić. (3 6 -6 )

rfąkl z pod krupek 
„ taturoswućj. .

Z Komisurystu targowego. — Kraków 7 lutsgo 1860. 
Delegowani obywatele: Radzca M agistratu:

Miohał Luoikowski. Ł o z iń s k i.
Komisarz targowy: J e z io r s k i .

(W , O' )  TT UN Hasz ta IIW4W-V-, --------
S i e  w y r o b n i c  żelsz*. Albowiem kuźnice więksse, jak np. wy­
robnic zakopaćuka w połączeniu z dzierżawioną hamernią 
w Jaworzynie n» Spiżu, tudzież kzżnioe w Suohój i w Ma- 
knw e. uietylko iż n‘® “‘rtym nją zw ykłych w tój porze za­
mówi, ń. lecz mają n*we‘ przysposobio o zapasy, przeohodzą- 

i wiele ich k ap ita ł obrotowy Pochodzi to poozęśoi z w y-

Z W adowickiego 5 lutego 
g ,)  Staguaoya w handlu żelazem, dotknęła mocno ta -

l o s e r a ł y .

W  przeciągu roku 1 8 6 0 — 1861
wyjdzie n a k ła d e m  a u to ra  w drodze przedpłaty wyozerpa 

ne w handlu księgarskim dzieło:

i JAGI

góro
roby,
którą

za swoje w y - j 
1 0 0  za sto,

wieio ic i , J r --
iwanyoh cen, jakie kużmoe krajowe żądają zi 
r, usiłując dopiąć w ryB*u prowi.yę 75 lub

zrorą ehea tóż es ągnąć uporn(e, w ozćm im jo d u .. r - - j  -
tańszego t lepszego żolt-za angie skiego przeszkadza. Kupcy ( 
w Białćj I Bielsku, którzy zazwyczaj zakapowali żelazo Z a - ;  
kopańskie, przestają terae powiększćj ozężol na żelazie za-s  
graaiosnem, ponieważ je mogą dsżo tańszym kosztem spro- 
wadzać. Dozwolony i praktykowany na ooraa większy ro z - • 
miar, ma się rozumieć bez szkody dla konsumenta nrz

Opowiadanie historyczne w czterech Tomach.
przez

Karola Szajnochy.
Wydanie drugie, poprawne i pom nożone.

We Lwowio 1860 — 1861.
Przedpłatę przyjmBi e k r t ę g a r n l a  i Ł » r o l »  H i l d a

  " . uM .lna  nrm, ___. . . . ł  lal i.tt llfitOWIlie /r/Ifl-

Transport świeżej

E R B & T Y  C H l A S K l B j
KARAWANOWEJ

sodebrał podpisany Dom Handlowy w gatunkach w y b o r o w y c h ,  i sprzedaje towar ten 
• z pierwszńj ręki sprowadzony, po n ą |U m i a r f e O W a i l S * y c h  C e n a c h ,  począwszy

o d d w ócll do d z ie c ię c iu  z lr .  ^afmt wagi rosyjskiej,
y y  Zw raca się tu uwagę na

H E R B A T Ę  Z I E L O N A
!. a . i* TM i - rf.C\ iflOn!n.

c e n y ,  otrzyma jako
jako do mięszania onej z c z a r n y  H e r b a t y ,  b»rdz° właściwy.

Biorący na raz d z i e s i ę ć  f u n t ó w  j e d n e j
r a b a t  j e d e n  f u n t  tegoż samego gatunku w d o d a t k u .

D o m  H a n d lo w y  p o d  firnu} : ^ ̂ ____ AułOUi Hoelzel.
i doktadnom 'vJ , r  ?  BU O 
Egzemplarz na piękniejszym papierze 

I. - i l . i - 1 - i ------------- li r ,
WI.

ryjśólem kaźdogo ^onia odbiorą go prenumeratorowie

Egzemplarz na piy»“»-jszym papierzu 
Egzemplarz na pośledniejszym papierze 8 zlr  w. a. 

(W ydanie pierwszo w  3 tomach kosztowało 1* «łr. w. a .)
WaanHu. uuiwoiony i — -Ty-8*y r o i-  u *  wyjBo W i l d *

- s ę i . i  s ? — .  ....
eklepowtA. ?• .

CSdS dopatrieo Big niepodobna.

W ”Drukarni, wC25ASlJ.a
owa.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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